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				Ta strona została przepisana.
Piszę trzy listy i w każdym z nich proszę cię o sto nędznych pistoli! Tylko sto pistoli! a ty masz miljony! Była to bagatela, lecz wiesz, że sto pistoli, to moja zwykła liczba. No i cóż? Siostra nie odpisała. Sam osobiście przedstawiam się jej; siostra mnie nie przyjmuje. Naturalnie, staram się dowiedzieć, co to znaczy? Być może, mówię do siebie, ona sama jest w smutnem położeniu, albo też nie jest wolną. Ha!... pomyślałem, w takim razie należy jej wybaczyć, a nawet biedź z pomocą, jeżeli tej potrzebować będzie, dziękując Opatrzności, że nadeszła chwila przekonania jej, że dobrodziejstwa, które mi świadczyła, nie padły na ziemię nieurodzajną. Widzisz! serce moje już cię usprawiedliwiało; gdy przypadkiem dowiaduję się, że moja siostra jest wolną, szczęśliwą, bogatą, nawet bardzo bogatą i że jakiś baron de Canolles, człowiek obcy, przywłaszcza moje prawa i zamiast mnie, otrzymuje od niej opiekę. Wtedy, zazdrość zawróciła mi głowę.
 — Powiedz raczej chciwość pieniędzy. Sprzedałeś mnie księciu d‘Epernon, jak sprzedałeś pannę de Cheuvreuse koadjutorowi. Zresztą, co to ciebie obchodzi, proszę cię, w jakich zostaję stosunkach z baronem de Canolles?
 — Mnie!... nic. Nie troszczyłbym się nawet o to, gdybyś była nie zrywała ze mną stosunków.
 — Czy wiesz, że gdybym powiedziała jedno słowo księciu d‘Epernon, gdybym mu wszystko wyznała szczerze, zginąłbyś?
 — Zapewne!!!
 — Dopiero co słyszałeś z jego własnych ust, jakie gotuje przeznaczenie temu, co wykupił od niego blankiet.
 — Nie mów mi o tem! Drżałem jak liść, gdy się książę odgrażał; potrzebowałem nawet użyć całej władzy jaką mam nad sobą, by się nie zdradzić — powiedział Cauvignac, drwinkując z uwag siostry.
 — I nie obawiasz się okropnych następstw mego wyznania, ty, coś sam przyznał, że znasz strach.
 — Nie, niczego się nie boję, gdyż to szczere wyznanie dowiodłoby, że baron de Canolles nie jest twym bratem; a wtedy wyrazy twego listu, pisanego do człowieka obcego, przyjęłyby nie zupełnie czyste znaczenie. Daleko lepiej będzie, jeeżli wyznasz wszystko nieszczerze, jak to przed chwilą uczyniłaś. Niewdzięczna siostro! nie mogę powiedzieć, bez zastanowienia, gdyż znam cię bardzo do-
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